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Sprawę braku Chleba
i drożyzny w Radzie m ie j s k ie j .

Opieczętowanie w szystk ich  pieców piekarskich. — Będą ot- 
■■arte tylko piekarnie uznane przez Magistrat — j O zboże  i 

ontrolę nad młynami. — Rozpoczęcie walki 2 ] wyzyskiem
szcze ijeden nag ły  w niosek zgłoszony 
przez j-. Fedenm ana i  to w .:

Obecnych 34 radnych i 6  członków 
M agistratu. Przy stale prezydialnym  za
siadają zaproszeni kierow nik ' państw o
wego urzędu walki, z Jiichwą p. Sokołow 
ski, i referent powiatowy aprow izacji p, 
Toporstó.

N a  posiedzeniu przew odniczył prezes 
Racfy dr. St. N ow ak, sekretarzow ał r. 
13 • Kożan.
O chleb, mąkę, cukier i inne artykuły.

N a w stępie przewodniczący odczytał 
nagły  w niosek r. W ebera i tow. następiir 
Jącej treści: "

„R ada m iejska uchwala, aby  w ydział 
aprow izacyjny M agistratu m. C zęstocho
wy w y d a w a ł’nadal ludności chleb w djp- 
tychczasowej norm ie, t. j. na okres 2  ty
godniow y — 4  funty ‘■'hleba lub różnicę 
wagi chfeba, pow sta łą  z  ostatn iej zmia
ny, polecił w ydaw ać w postaci dodatko- 
wej normj- mąki. To sam o dotyczy in
nych produktów , jak  cukru, mąki, tłusz
czów, kartofli i t. p. o  zjimianie racji ży
wnościowej, a  raczej przyw rócenie do
tychczasowej norm y pow iadom ić na
tychm iast ludność. N ad to  polecić Magi
stratowa natychm iastow e załatw ienie 
spraw y utrzym ania dotychczasow ych 
norm  ’ kontygensowych w M inisterstwie 
aprow izacji".

N agłość wniosku i wniosek sam został 
przyjęty bez dyskusji.

N agły  wniosek o wypiek chleba.
N astępnie zgłoszony został nagły 

wniosek r. Dziuby 1 innych o następują
cym brzm ieniu:

..Rada uchw alić raczy:
1) Z dniem  dzisiejszym  opieczętować 

wszystkie piece w niekarni ach.
2 ) Zarekwirować natychmiast wszdkie 

ukryte zapasy mąki i przekazać je Miej
skiej _ aprowizacji, pod kontrolą której 
winien być w ypiekany chleb z zarekw iro
w anej mąki.

3) W ystosow ać żądanie do głównego- 
urzędu w alki z lichwą 1 artyku łam i pier
wszej potrzeby w  W arszaw ie, by natych
m iast o g ło szo n o  cennik ogólnokrajow y 
w celu u łatw ienia prow incjoualnym  od
działom , skuteczniejszego zw alczania li
chw y".

N agłość w niosku, po uzasadnieniu  jej 
przez r. Dziubę, zo s ta ła  przyjęta, poczerń 
R ada przystąp iła  do dyskusji nad| pier
wszym punktem  w niosku.
Dyskusja była bardzo długa i nużąca,

Po uchw aleniu nagłości wniosku przy
jęto  g o  w  następującej form ie:

„ 1. Połeca się M agistratow i zwrócić się 
do> odnośnych  w ład z  o  przeprowadzenie 
bezwzględnej rekwizycji zbożą u p ro d u 
centów.

2 . Poleca się M agistratow i zwrócić do 
w ładz państw ow ych o roztoczenie kon
troli nad młynami, o wzmocnienie nad
zoru nad zakupem i przemiałem zboża
przez m łynarzy  w powiecie, oraz upow a
żnia ®i,ę z  funduszów  kom unalnych użyć 
do- 5000 m arek na poparcie tych organir 
zacji, k tóre w spó łdzia ła ją  w zaopatry
w aniu m iasta  w m ąkę".

S traż  obyw atelska do walki 
2 drożyzną.

N akoniec R ada zatw ierdzała regulam in 
Straży obyw atelskiej im. C zęstochow y do  
wałki z lichw ą 1 spekulacją artykułam i 
pierwszej potrzeby. Brzmienie regulam i
n u  je s t następu jące:

Art. 1. R ada Miejska pow ołuje Straż 
obyw atelską do  w spó łpracy  z m iejsco
wym U rzędem  do walki z lichwą 1 spe
kulacją.

Art. 2. Straż obywatelska rozszerza 
swą działalność na całe miasto 1 przed- 
Imieścia.

Art. 3. M iasto pow inno być podzie
lone n a  okręgi,, przyczera ilość okręgów, 
w  zależności od potrzeb m iasta ustana
w ia Państw ow y urząd w alki z luchWą po 
porozum reniu się ze S trażą obyw atelską.

Art. 4 . N a  czele każdego, okręgu po
winien s tać  kierow nik tego okręgu, po
w ołany przez Radę miejską. Kierownik 
pow ołu je  do  w spółpracy  niezbędną ilość 
członków  z pośród  m ieszkańców  m iasta 
w w id u  conajm niej 25 Jat.

Art. 5. Praca w Straży obywatelską  
jest honorowa.

Art. 6 . Każdy członek Straży obyw a
telskiej powinien być zaopatrzony w  le
gitym ację w ydaną przez Zarząd Straży 
obywatelskiej i Państw ow y urząd do 
walki z uichwą.

Art. 7. Spis członków  Straży obyw a
telskiej pow inien znajdow ać się wr Magi
stracie u w  U rzędzie wałki z lichwą 1 
spekulacją.

Art. 8 . Członkowie Straży obywa- . . . .  - ____ • . z ...

czętowaniu piekarni.
R adni Bugajski, Pruszkowski, C hoj

nacki, Stasiak, byli za opieczętow aniem  
piekarni, radni, G otajner, StiiJer, Feder- 
m an, Hełm an, N irenberg  przeciwko.

O statecznie przyjęto pierwszy punkt z 
poprawką: ,,i joozwoHć M agistratow i o- 
twćienać te  piekarnie, które poddadzą się 
ikontrol«: opracow anej przez odnośne wda-' 
diae".

D rug i punkt w niosku przyjęto bez dy
skusji.

Trzeci punkt przyjęto z tą  zm ianą, by 
igłoszono oenufki w całym  kraju z u- 

- zględnieni-em m iejscowych w aru ukówr.
O rekwizycję zboża 1 kontrolę nad 

młynami.
N astępnie przew odniczący o d czy ta łje -

Art. 9. _ C złonkow ie Straży obywatel
skiej sam i na swoją rękę nie mogą do
konyw ać rewizji i sporządzać protoko
łów ii powinni św iadczyć o wykrytych 
faktach i zaw iadam iać o- nich kierownika 
okręgu lub m iejscowy U rząd walki z li
chw ą i spekulacją.

Art. 10. N a dom u w którym  zamiesz
kuje kierow nik' okręgu pow inien być na 
widocznem  m iejscu um ieszczony znak z 
napisam i O kręg  Straży obywatelskiej do 
wialki z  lichw ą r sp ek u lacją .

Art. 1 ], D o obow iązkow  Straży oby
watelskiej na tęży :

a) uświadamianie społeczeństwa o ko
nieczności współudziału w walce z li- 
łrchwą.

b) przestrzeganie by artykuły pierw
szej potrzeby były sprzedawane podług

cennika wydanego przez miejscowe wła
dze.

c) nadzór nad spełnianiem  rozporzą
dzeń w ydanych przez m iejscow y U rząd 
walki z lichwą.

d ) wykrywanie artykułów pierwszej 
potrzeby przechow yw anych w celach pa- 
skarstw a.

Art. 12. Dokonywanie rewizji i spo
rządzanie protokułów, które m ogą mieć 
imóejsoe tylko po uprzedniem  zaw iado
m ieniu U rzędu walki z lichwą, na mocy 
specjalnego zezwolenia tegoż U rzędu, 
przy w spółudziale funkcjonarjusza wy
delegow anego przez ten że  U rząd  przy
sługu je  tylko kierownikowi okręgu. Przy 
rewizji (mają praw o być obecni członko
wie Straży obyw atelskiej danego okręgu.

W wypadkach nagłych, to  jest w razie 
wywozu lu b  przem ycaniu towarów , ta
kowe [mogą być zatrzym ane naw et przez 
członka Straży obywatelskiej z nafych- 
imiastowem zaw iadom ieniem  o zajściu U- 
bząd walki z lichw ą do  w yjaśnienia sp ra
wy przez w skazany U rząd.

Art. 13.. D ziałalność kierownika roz
tacza się na cały o d nośny  okręg, a  w ra
zach nadzw yczajnych lub wyjątkowych 
i n a  ,inne okręgu, o czepi pow inien być 
zaw iadom iony kierownik tego okręgu w 
którym  by ło  to dokonane.

Art. T4 15 iii 16 (mów. o zarządzie ;Stra*- 
ży.

N a  tern o b rad y  zakończono z pow odu 
stw ierdzenia przez jmzewodmczącego 
braku radnych .

Protesty przeciwko podziałowi Galicji
WARSZAWA 15.5—Z w ią zek  r o b o 

t n ik ó w  n a r o d o w y c h  w  K rak ow ie  
W y sła ł  na  rę c e  m a r s z a łk a  T r ą m p  
c z y ń s k ie g o  protest p r z e c iw k o  z a k u 
so m  p o d z ia łu  Galicji i żąda zjedno- 
cienia całego narodu.

Komitet Farodowy obrony we Lwo
wie wysłał na ręce marszałka Trąmp- 
czyńsuego następujący tetegram:

I m ie n ie m  p ó łt o r a  m iljona P o la  
k ó w  m ę c z o n y c h ,  m o r d o w a n y c h  i 
g in ą c y c h  pod o b u c h e m  h a jd a m a  
c k im  w  o k u p o w a n e j  cz ę śc i  u a lic j i ,

K o m ite t  O b r o n y  N a r o d o w e j  d o m a 
g a  s ię  b e z z w ło c z n e g o  ra tu n k u  i 
w y z w o len ia .

P r o te s tu je m y  p r z e c iw  w s z e lk im  
u k ła d o m  z  k a ta m i  d z iec i  i braci  
n a s z y c h ,  ż ą d a m y  b e z z w ło c z n ie  a k 
cji w ojen n ej ,  en erg iczn y ch  ś r o d k ó w  
represyjn ych , c e le m  za b e z p ie c z e n ia  
zagrożon ych  po  tamtej stron ie  P o 
la k ó w  a w  m ia rę  o d b iera n ia  kraju ,  
w p r o w a d z e n ie  s i ln j c h  r z ą d ó w  w o j 
s k o w y c h .

Armja bolszewicka pod Husiatynem?
KRAKÓW l6.5 — „Nowa Reforma* 

donosi tehfmem z Wiednia:
Wiarogodne osoby, które po 8 -dnio. 

wej podróży przybyły z.G slirji wschwdniej

do Wiednia, donoszą, że w okolicach 
Husiatyna stoi armja boisz > wieka, licząca 
10 tys żołnierzy. Wiadomości te wywo
łały panikę w Galicji wschodniej.

Polska będzie zmuszoną
podjąć walkę z Czechami

KRAKOW 16 5—„Morniig Poat“ do- 
nosi, że układy czesko-polskie, wszczęła 
na żądanie konferencji, z o s t a ły  z e r w a 
n e , s k u tk ie m  c z e g o  {groz i  w y b u c h  
sp o r u  zb rojnego .

Polskia wojska zajęte są wprawdzie 
na innych frontach, leeh wobec uporu 
Czechów, nie chcących uwzględnić żądań 
polskhh, mimo s ta n o w c  ej p r z e w a g i  
ż y w io łu  p o lsk ieg o  w  C ie s z y ń s k ie m .  
P o lsk a  będ z ie  z m u s z o n ą  podjąć  
w a lk ę .

Nowy zamach na Śląsk Cieszyński.
K o m i s j a  k o a l i c y j n a  u l e g ł a  n a c i s k o 

w i  c z e s k i e m u .

KRAKÓW 16.6—Dowodem do jakiego 
stopnia stan rzeczy na Śląsko Cieszyń
skim wytworzył położenie, wymagające 
natychmiastowej decyzji, Gaży fakt, że 
pomimo istnienia ugody paryskiej z 8 
lutego (a właściwie z powodn jej istnie
nia i niemożności jej zrealizowania, jak 
tego dowiodły zakończone na niczem pra

ce komisji m eszanej csesko-polssiej) zło
żono nową notę przedstawiciel >wi rządu 
warszawskiego w Cieszynie przez komi
sję sojuszniczą.

W nocie t-j kotu sia prop onu je  n o 
w y  u k ła d  n ieprzesąd za  ą :y  s p r a w y  
w e d ł u g  n ty ,  lecz stwarzający nową 
sytui-ję, Projett dotyczy dwóch środko
wych powiatów Cieszyńikiego 1 Frysz
tackiego, przez które prz^choiń tuja  
demarkacyin -.

Administracja ma się odbywać według 
norm austrjackich, władza polityczna mv 
być oddzielona od aimiaistracyjaei. S ta 
rostowie mają zależeć ani od rządu pol
skiego ani czeskiego, le :z # od komisji 
mieszanej polsko-czeskiej w Cieszynie. 
Kom sja międzys jjasznicza byłaby naj
wyższą instancją apelacyjną. W jsfci 
pasek neutralny m ęizy  liniami wojsk 
miałby należeć d> sądiwniotwł polskie
go. Pod względem cłowym cały Slą;k  
staje się neutralny. Lmja denurkacyjna 
wojswowa staćby się miała linją władzy 
sądowej i administracyjnej.

K atastrofa kolejowa na llńji 
Kraków —  Zakopane.

2  o s o b y  z  b ite  — 9  ran n y ch .

KRAKÓW 16 5 —Dnia 14 b o .  międcy 
przTstanzami Laskiem i Seniawą, na 27 
kim. szlaku Chabówka—Zakopane, wyko

leił aię p tn w ó s  i trzy wozy osobowe 
mie-zanego pociągu nr, 6 174.

Kierownik parowożu Gruszecki i słu
żąca nieznanego nazwiska zabici.

Ciężko ranm: P.ilidsui, Zrocicil, kon
duktor kolej iwy Kostyła i je Jen podrós 
ny nieznanego nazwiska.

Pięć osób lekko rannyck •
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Dla dzieci wejście 
W Z B R O N I O N E .
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KMETKi1 BID
Wybitny drzmat detektywny w 4 -th  aktach

ANTOŚ w  BALECIE
Wyborna ftrsa  w 2 ch a 1.h u h ,  w roli 

głównej ulabieuiec Warszawy ANTONIFERTNER
Nad program:

Pierwszy obchód 3-go Maja w Wolnej Polsce 1919r.
Niemcy w Suwalszczyźnie polują na ludzi.
WABSZAWA 15 5—Starosta powiatu 

augustowskiego otrzymał od naczelnika 
policji powiatowej następujący komuni
kat:

„Niniejszym meldnję W-mu Panu, iż 
przejeżdżający niemieccy żołnierze pocią
giem z Grodna, przy napotkaniu ludzi 
lub bydła, s t r z e l a j ą  d o  n i c h  z  k a r a 
b i n ó w  i r z u c a j ą  g r a n a t y ,  o czem 
m eldował w  dniu dzisiejszym mieszkaniec 
wsi Jastrzębca, u którego niemcy za
strzelili krowę. Przy czem zaś we wsi* 
Nowokamiennej zastrzelili 8 ludzi z po

ciągu, którzy przy kolei pracowali na 
polo.

Z powyższego zameldowania jest w i - 
docznem, że przejeżdżający niemcy f o r 
malnie ostrzeliwują wsie, położone w 
pobliżu drogi żelaznej.

Przesyłając ten komunikat komendan
towi Tymczasowa Rada Obywatelska w y 
raziła swe oburzenie, zażądała przedsię
wzięcia natychmiastowych zarządzeń w 
celu ukrócenia karygodnego postępowania 
żołnierzy niemieckich oraz oddania pod
sąd winnych.

Go straci Austrja?
WIEDEŃ 15.5 — Paryskie dzienniki 

przynoszą wiadomości o terytorjalnych 
postanowieniach układu pokojowego, k tó 
ry  ma być Wręczony w poniedziałek nie- 
miecko-auatrjackiej delegacji. Niemiecka 
Austrja ma utracić Tyrol południowy, 
miasta Bożen i Merau, Czechy n etniackie 
Orawy południowe i ewentualnie także 
niemieckie obszary w południowej Ka- 
yntji i południowej Styrji.

116 miljonów publi na propa
gandę.

WIEDEŃ 15.5 — Wedle doniesień z 
Rotterdamu ogłuszono tam tajny doku
ment stwierdzające, źe budżet rosyjski 
wykazuje w ostatnim półroczu m ędzy in- 
remi pozycję 116 miljonów rubli wydat
kowanych na propagandę bolszewicką za 
granicą!

Niemcy organizują rew o ltę  
robotników  p rzeciw ko pola

kom.
B \T O M  1 5 .5 — Od kilku dni niemcy 

W l ic z n y c h  o d e z w a c h  i a r t y k u ł a c h  
s t r a s z ą  ro b o tn ik ó w  g ó r n o ś  ą s k i c h  
p o t w o r n e m i  b a jk a m i  na wypadek co 
się stanie, gdyby Górny Siąsk został 
oderwany od Niemiec. Obniżenie zarob
ków, u tra ta  posad, u tra ta  funduszów u- 
bezpieczonych i emerytalnych—oto m iłe  
wyjątki z wieńca kłamstw, szerzonych dla 
wywołania paniki w tym kraju. Chodzi
0 podburzenie i zrewoltowanie szerokich 
mas robotniczych, ażeby strajkiem g e n e 
ralnym, nakazanym i sztucznie wymuszo
nym zaprotestować prz ciw przyłączeniu 
Górnego Śląska do Polski.

W dniach ostatnich wszystk e pisma 
niemieckie zamieściły następującą infor
mację:

Z  wiarogodnego źródła dowiadujemy 
się, że w okręgu przemysłowym w Król. 
Kongresowym- na granicy przebywa już 
znaczna liczba francuskich inżynierów
1 saperów (?) ażeby po okupacji Górnego 
Śląska prżez Polaków stanąć na czele 
administracji górnośląskiego przemysłu.

Zamierzone są takie same środki jak 
w obszarze Saary: i o .g o d z in n y  d z ie ń
r c b o c z y ( ? )  ś c i s ł y  p r z y m u s  p r a c y ,  
d o r a ź n e  ro z s tr z e l iw a n ie ^ ? ) .

Równocześnie le same pisma donoszą 
że rzekomo rząd warszawski zapytany 
przez deputację (?) robotników (?) 0 los 
warstw  pracujących na Górnym Śląsku, 
odpowiedział, że porobił kapitalistom 
przyrzeczeni^?) iż zakłady fabryczne nie 
będą upaństwowione, a różne koncesje 
na rzecz robotników w óstatnioh czasach 
poczynione, będą cofnięte (!)

N ik c z e m n e  t e  k ł a m s t w a  s ą  z b y t  
j a s k r a w e ,  w r e s z c i e  zby t  n a i w n e ,  
ż e b y  z d r o w o  m y ś l ą c y  g ó r n o ś l ą z a k  
w  n ie  u w i e r z y ł .

Pogromy żydowskie 
Wielkiej Ukrainie.na

Odezwa do wojska ukraińskiego.’
Pogromy żydowskie szerzą się metyl ko 

w zachodniej części ukraińskiej republi
ki, (lecz także występują żywiołowo na 
Wielkiej Ukrainie.

Aby tomu zaradzić wydały wojska 
Wielkiej Ukrainy następującą odezwę do 
woj ska u kraiń s kiego:

. „Czarnosecińcy, bolszewicy i różni — 
poprostu tmówiąc — rabusie, prowadzą 
między naszymi kozakami gwałtow ną a- 
gitację, aby niszczyć t rabować żydow
ską .ludność, która rzekomo jest winna 
temu wszystkiemu, co się obecnie dzieje 
na Ukrainie. Ludzie ci wślizgują się do 
naszej ianmji i pod płaszczykiem, że są 
najlepszymi patrjotami i obrońcami na
rodu wzywają do pogromów. Oni szerzą 
nieład, aby tam łatwiej narzucić pętelkę 
na szyję naszego wolnego narodu.

Kozacy, jeżeli! chcecie dobra swej oj
czyzny, jeżeli chcecie, aby u nas nie było  
Łotyszów, moskiewskich rabusiów, bol
szewików ii innych zbrodniarzy, jeżeli 
chcecie, aby nie było- cara i hetm ana i 
aby naród był wierny republice, musicie 
pamiętać, że pogromy spokojnej ludności/ 
.(żydowskiej) nie prowadzą do tego celu.

Pamiętajcie kozacy, że obowiązkiem 
waszym jest walka z uzbrojonym w ro
giem, ja n,i/e ze spokojną ludnością, do 
czego chcą was pchnąć nasi wrogowie, 
aby zohydzić przed światem nasz naród 
i i/ nasze państwo. Dlatego rozkazuje się: 
wszystkim, których przyłapano na agita
cji za pogromami żydowskiemu należy 
bez włócznie aresztować i odstawić do 
nadzwyczajnych sądów ".

Z prasy poznańskiej.
„Dziennik Poznański** robi słuszną u- 

wagę o zachowaniu się raemców w spra
wie warunków pokojowych: „Kto. czyta 
gazety niemieckie i śledzi opinję publi
czną niemiecką, ten łatwo pozna, że 
Niemcy wszystkie doznane i spodziewa
ne jeszcze w  przyszłości straty teryto- 
rjalne na zachodzie, a  także na północy 
na rzecz D anjł spokojniej znoszą, niż 
straty  n a  wschodzie, s traty  n a  rzecz Pol
ski. W  tę stronę, jako w stronę domnie
m anego najmniejszego oporu zwraca się

(ZdjqC-;H z radny)

cała furja wściekłości niemieckiej, 'trze
ba śledzić te wybuchy wprost sztańskiej 
nienawiści, z jaką niemczyzna odnosj się 
do nas, by pojąć jasno, że wyrasta nam 
u boku wróg wieczysty, który wszelkie 
swe energje, wszelkie w ładze’ ducha i 
ram ienia skier u je. ku temu, byśmy nigdy 
nie zaznaiiii bezpieczeństwa, nigdy nie 
czuk się na własnej ziemi, lecz wiecznie 
liczyć się musSelKi z odwetem tej rasy po
nurej iii zbrodniczej, którą kalkulacja 
m ylna strąciła  z uzurpowanej wyżyny i 
surowe tchnienie rzeczywistości zbudzi
ło z marzeń i snów światów ładnej wiel
kości ii. potęgi".

„Kurjer Poznański** przytacza dane 
statystyczne o  powiatach synowskim i 
namysłowskim na średnim Śląsku. Z 
tych cyfr wynika, że większość ludności 
tworzą* rdzenni poiacy. Koail/icja krzyw
dzi. je zatem zostawiając j>rzy Pruso- 
Nieimcach. Należałoby wyznaczyć tutaj 
plebiscyt, jak na Mazurach. Lud mimo 
orgji hakatyzimu w szkole i kościele 
ludność jest przeważnie ewangelicką — 
zachował język polski i swoją łączność 
z Polską, choć wyrugowano, nawet zna
jomość liter }acińskich, by go odciąć od 
książek polskich. Nawet ’statystyka nie
miecka musiała przyznać, że powiaty są 
przeważnie polskie. W  roku 1911 na'9578 
dzieci szkolnych było 5373 dz®eci pol
skich ii tylko 38333 niemieckich w po
wiecie Synowskim. Miasto Syców miało
by 50 procent polaków, gdyby robiono 
spis sprawiedliwy. Polska nie może te
go szmatu ziemi polskiej wydawać na 
łup germanizacji. Trzeba zażądać ple
biscytu gm ina za. gminą.

Święto radości i tryumfu.
Przygotow ania do u ro c z y sto 

śc i pokojow ych w Anglji.
Według doniesień prasy angielskiej, 

czynione są w całej Anglji przygotowa
nia do uświetnienia pierwszych dni pa 
podpisaniu traktatu pokojowego. P a r la 
mentowi przedłożono do uchwalenia poi- 
pisany przez wszystkie partje projekt, 
a b y  t r z y  d n i  p o  p o d p i s a n i u  p o k o ju  
b y ł y  u z n a n e  j a k o  ś w i ę t a ,  w  k t ó r y c h  
w s z y s t k a  p r a c a  u s t a ć  p o w i n n a

Komitet, na którego czele stoi lord 
Curzon z całym szeregiem najwybitniej
szych przywódców politycznych, finanso
wych, literatów i artystów, wypracował 
szereg szczegółów uroczystości w całem 
państwie. N a jw s p a n ia l e j  z a p o w i a d a  
s ię  o b c h ó d  w  L o n d y n ie .  W pierwszym 
dnia odbędzie s ię  uroczyste nabożeństwo, 
w którera weźraia udział para królewska, 
wszyscy członkowie państwa, generało
wie artnji lądowej i komendanci floty. 
Urządzony będzie olbrzymi hiztoryczny 
poebod, którego grapy odzwierciedlą dzie
je  historji Anglji od nejdawniejszych cza
sów; w  p o c h o d z ie  t y m  k r o c z y ć  b ę  
dzie  s o  t y s i ę c y  o s ó b ,  w tern przed
stawiciele koluuji. Przed rozpoczęciem i 
po ukończeniu pochodu przez godzinę 
d z w o n ić  b ę d ą  w s z v s t k i e  d z w o n y  
w  m ie ś c ie ;  d w ie ś c ie  ork iestr  p r z y 
g r y w a ć  b ę d z ie  w  r o z m a i ty c h  p u n 
k t a c h  s to l icy ,  a  r e s t a u r a c j e  w y d a 
w a ć  b ę d ą  b e z p ła t n e  o b i a d y  d 'a  n- 
b o r i e j  l u d n o ś c i ,  n a  k o s z t  p a ń s t w a .

W tym celu przedtem zostaną rozda
ne bilety wstępu, by przez olbrzymi na
pływ ludzi nie wywołać dysonansu w u- 
roozysłej chwili. Podobnie we wszystkich 
szkołach odbędzie się uroczysty obiad 
dla uczniów i uczenie.

Związek kupców postanowił swoim 
współpracownikom w y p ł a c i ć  w  t y c h  
d n i a c h  g r a ty f ik a c j e .  Robotnicy i u- 
rzędnicy otrzymają także s p e c ja ln e  w y 
n a g r o d z e n ie .

iVieczorem tegoż dnia odbędą się woj
skowe i abawy w ogrodach z lampionami 
i pochodniami.

Drugi dzień uroczystości obejmie uro
czysty pochód wodzów angielskich wojny 
Wraz z oddziałami wojsk, które najwięcej 
cię odznaczyły. W tym dniu teź miasto 
i państwo podejmować będzie swych o- 
brodcow uroczystym Obiadem. Po połu
dniu odbędą się regaty na Tamizie.

Trzeci dzień poświecony jest uroczy
stościom, urządzonym przez urzędników 
i cywilnych.

Przeż wszystkie trzy dni nie obowią
zują restauraoje godziny policyjne; cofnię
tym teź został rozkaz urządz.uia tańców. 
Rówaocześnie w c łej Aogiji odbędą się 
podobne obchody.

Z o b r a d  Sejmu.
WARSZAWA, t6  maja.

Czwartkowe posiedzenie Sejmu otwar
to o godz, 4 ej i pół po poł.

Na wstęp/e p. Zygmunt Seyda refa* 
ruje sprawę sprawdzenia mandatów.

P. Bagiński wskazuje, że znaczna ilość 
protestów jest  wynikiem nadużyć agitacji 
wyborczej.

D o d a t k i  d l a  k o le ja rzy .

Pod obrady wchodzi sprawa dodatków 
drożyżnianych dla kolejarzy.

W  imieniu większości p. Tabaczyński 
proponuje dodatki takie po 100 mk. mies. 
dla kawalerów, 150 dla obarczanych r o 
dziną niewielką i 200— większą, w koro- 
nach dla Galicji te same dodatki wyno
sić mają 200, 800 i 400 koron.

P. Lińcucki w imieniu mniejszości 
proponuje większe dodatki.

P. Dębski składa wniosek kompromi
sowy, aby dodatki proponowane przez

większość zwiększyć o 25 proc. Prócz 
tego składa poprawb', aby:

1) ustawa obejmowała i kolejarzy na 
linjach pod zarządem wojskowym;

2) aby wypłata w koronach obowią
zywała i w o. okupacji austrjackiei.

Ks. Lutosławski oświadcza, źe społe
czeństwo żywi wielką wdzięczność dla 
kolejarzy, za ich sprawność i prn< ę. 
Obecnie jednak żyjemy wciąż w obawie 
strejku kolejowego. Sjjm  przyznaje pod
wyżki nie pod grozą teroru, ale w łaśiir  
z wdzięczności. Strejk kolejarzy byłby 
zdradą stanu.

W głosowaniu przyjęto projekt z po 
prawkami p. Dębskiego.

K ilejny drobny pp. 6 i 7 przyjęto bez 
dyskusji.

W n io s k i  n a g ł e .

Pod obrady wchodzi wniosek Związku 
polskich posłów socjalistycznych w spra-
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^ńe stosunku Rzeczypospolit j Polskiej do 
ziem b. W. Kr. Litewskiego treści po
n i ż e j ;

Sejm rsc?y uchwalić:
Sejm ( świadcza uroczyście, że  Rzecz

pospolita Polska nie zamierza wcielić do 
składu państwowego Polski ziem b. W. 
Ks. Litewskiego na mocy uchwały jedno
stronnej c i . !  ustawodawczych Polski.

R?erznosrx)lita dąży do uwolnienia ziem 
P- W. Ks. L'tewakifgo z pod obcei prze- 
®!'cy i do umożliwienia narodom tych 
J,e® Wypowiedzenia się co do losów 
^ o io b  własDych i co do stosunku swego  

0 rsństwa polskiego.
Rzeczpospolita Pclska dąży do lącz- 

z narodami W. Ks. Litewskiego t a 
e°dstawie wspólnych interesów politycz- 
®Ycb, gospoda-czych i kulturalnych.

Wyraz prawnopaństwowy tej łączności 
odpowiadać ma prawu każdego Darodu 
decydowania o swoim losie.

Po przemówieniach pp. Daszyńskiego 
i Głąbińskiego nagłość wniosku uchwa
lono.

Uchwalono też wniosek p. Głąbińskie- 
go, aby rząd umożliwił ludności polskiej 
na Litwie wprowadzenie w życie sam o-  
określenia.

Dalej uchwalono Dagłość wniosków 
pp. Witosa i Okonia o wysłaniu komisji 
7 do zbadania zajść w Galicji Środkowej  
i ks. Lutosławskiego o wyznaczeniu w y
borów w Bitlsk iem  i Białostockiem.

Na tem obrady zakończono.

wA Dyrekcja 8 -mio klasow ego Gimnazjum żeńskiego VA
|  W a c ł a w y  Chrzanowskiej X
ra zawiadam ia, że egzam iny wstępne do klas: wstępnej I .  II ,  I I? ,  ?

m  . 1-  nr -■ &  « i s , . ■ « e r  - j s f * ■ s r - e s ^  3 s » ^ ? a 5 H i k w s a r ‘ a m s a  •W  T i r  i r  t t t  - T n i • , ,  " > ~ < g m g  W W W
I V ,  V ,  M  1 V I I  o d b y w a ć  s i ę j j b ę d ą  d m a i 2 6 ,  2 7 , '^ 28^ i^ 30  M a j a .

k r o n i k a .
Zgon zasłużonego kapłana.

D ow iadujem y się z W łocław ka, że u- 
^ a r ł  w tych dniach ten, który zaw arł w  
Sobie pó ł wieku dziejów  djecezji kujaw - 
^o-kalisk iej ks. S tanisław  C hodyński.

Smutkiem i ża łobą okryw a się całe du^ 
’-howienstw'o po stracie jednego z naj
czcigodniejszych. ,najświątobliwszvch j 
Najmędrszych m ężów -kapłanów . Życie je- 
JD t o  (pasmo wielkich czynów  1 niepoży- 
>j energjm w dziedzinie pracy um ysłow ej 
ł w\-chowawczej.

Ks. S tanisław  C hodyński ur. się 4 lir 
popada 1836 r.. został w yświęconym  na 
^ p ła n a  1860 r., kanonikiem kapituły 
^Kjcławskiej od r. 1877„ prałatem  od 
*887. b y ł długoletnim  profesorem  1 re- 
Sęnsem semćinarjum duchow nego, ostat- 

oficjałem  ,1 infułatem . Zm arły bvł 
■?2łowiiekiem wielkiej nauki,, o czem 
W':adczą jeg o  ty tu ły  naukowe, jak do
ktora praw a kanonicznego, kandydata te- 
Ologj,;, oraz należenie do g rona członków 
Krakowskiej Akadem ji nauk 1 Tow arzy
stwa (literackiego w W arszaw ie, dzieła hi
storyczne z. zakresu dziejów  kościoła w 
Jtelsce m an o  g ra f je i artykuły  w Wielkiej 
Encyklopedji jcoście&nej pisk. N ow odw or
skiego.
. D h  w iadom ości duchow ieństw a poda- 
Jętmy. i e  eksportacja zwłok śp. ks.. S. 
'-hódyńs.kćego odbędzie się w  pbm e- 
"żiałelf, pogrzeb we wtorek. x. w. k.

Egzamina dojrzałości.
We wszystkich caąstochowskicn szko

łach średnich w poniedziałek 19 bm. roz 
Poc-7-vnają piśmienne egzwmina maturalne.

Na egzamina piśmienne dn szkół mę
skich, giro. psńslwow-go i W. Szudejki 
Pf/jbęd/.ie delegat Ministerstwa wizyta- 

szkół p. Morawski.
Do szkół żeńskich np. W. Chrzanów- 

'kiej, T. Busz ówny i SS Nazaretanek 
łTzyoędzie p. Górecki.

Egzaroina piśmienne dla szkół męs
kich i żeńskich oddzielnie będą s ę  od- 
®Jwaly w jednej z największy! h ssl szko- 
ł p. Chrzanowskiej i potrwają sześć dni.

D> egzaminu z gimn. p. W. Chrza
nowskiej przystępuje 20 uczenie, S. S. 
Nazaretanek 15 i p. T. Buszówny 5 , w 
Siffinazinra W . Szudejki 13 osób, w gim. 
>Hńst, 2 0 .

O egzaminach ustnych M nistersfwo  
Powiadomi jeszcze kierowników szkół. 
Doórć należy, że już r ie będzie miesza
nych komisji egzaminacy nych dla kilku 
'* tc ł  jednocześnie, ale każda szkoła bę- 
H*ie miała odrębną komisję.

O płace nauczycieli często  
Akowskich.

Wobec poruszeń a pizez Z *, zawodo- 
y nauczycielstwa svkół średnich spra- 

,'J polepszenia bytu i solidaryzowania 
U} z uchwałami zjazdu nauczycielstwa w 
'arszajwie, dotyczącemi podniesienia pła 

4o 50Ó i 400 marek za godzinę rocz 
<i odbyła się w spilne posiedzei je zarzą- 

a0 Związku wraz z właścicielami szkól.
Na zebraniu tym kierownicy szkół 

hf*e istawili budżety przyszłego roku 
^kolnego, z których wynikało, że szkoły 
j ^ y  podwyżce płacy nauczycielskiej do 
ormy powyższej, mi.łyi-y deficytu kil

kadziesiąt tysięcy marek.'
Zw. zawodowy nauczycielstwa, trzy

mając się zaead solidarności z ogólnie u 
hwaloną i przez Ministerstwo przyjętą 
'Ormą płacy, referat w sprawie pod wyż 
1 {łacy przesyła do swej centrali war- 

Sławskiej.
j W sprawie tej odbędzie się jeszcze 
^dr.o ogólne zebranie Związku ntuc v- 
l i s t w a .

Szkoły p. Szudejki, T.O.S., SS. Naza- 
etanek i p. Chrzanowskiej zgodziły się

normy 300 i 400 marek za godzinę rocz
ną, dwie ostatnie jednak wyznaczyły 
płace minimalne 200 i 300 marek. Inne 
szkoły nie wypowiedziały się \r tej 
kwestji.

Sumienie obywatelskie na
szych kolejarzy.

Kolejarze węzła kolejowego: Często
chowa, Łódź, Radom, oświadczyli s ię  
jjrzeciw strajkowi kolejowemu.

Na terenie Kongresówki żywioły anar 
chistyczne rozwinęły szaloną agitację 
między kolejarzami, wzywając ich do u- 
stawicznyeh strajków, co jest gorszem od 
jawnej rewolty.

N j siczęście agitacja rozbija się o su 
mienie obywa'elskie i lojalność kolejarzy 
wobec najkonieczniejszych potrzeb pań
stwa, co z uznaniem podnieść należy.

Do druhów harcerzy .
Siosownie do zapowiedzi w ub. nie 

dzielę o mającej się odbvć wycieczce 
harcerskiej do Herbów w niedzielę d. 
18 bm. o g. 1 po poł. powiadamiam dru 
hów harcerzy o tem, że nastąpiła pewna 
zmiana.

Na ogólną zbiórkę na placu przy ul. 
Jasnej przybędziecie w niedzielę o g .  8 
rano, skąd nastąpi wymarsz na stację 
wiedeńską.

Należy mieć z sobą żywrioś i na cały 
dzień, mleko dostaniemy na miejscu i po 
za tem przynajmniej 1 mk. na przejazd 
koL ją.

Przypuszczam jednakże, że Władze bo 
lejowe, do których sie zwróciłem z proś 
bą o darmowy, a w najgorszym razie o 
ulgowy przejazd —  z naszych dzielnych 
druhów nie wezmą ani fen ga, ale na 
wszelki wypadek gotówka choćby naj- 
mnieisza potrzebna.

W programie: wycieczki, zabawy, defi
lady i ćwiczenia harcerskie —  o g. 10 i 
pół Msza św. w kościele parafjadnym w  
B la-how ii  Powrót pieszo albo koleją 
wieczorem.

Inspektor Okręg. Zw. H*rc Pol.
R s. W  Kneblewslci

Dla młodzi&±y i dziatwy.
Komisja Zajęć pozaszkolnych pragnie 

zorgari-ować zabawy na sezon letni dla 
młodzieży i dziatwy naszej W tym celu 
zwróciła się z prośbą do Zarządu miasta 
o od8'ąpienie na wakacje placu t^nni 
sowego w patku Stas/ica. ażeby tam zo r 
ganizować tennis i krokiet dla młodzięży, 
komisja projektuje ur^ąda-enia święta  
dtieci w uroczystość Zielonych Świątek  
na p’aco przy ul. Jasnej.

W jrogramie są — pochody, popisy, 
zab-wy ' różne niespodzianki.

W celu zorganizowania w jediym  z 
parków, lub ogrodów zabaw d!a młodzie 
t y  i dziatwy zaproszono do zespołu osób  
pracujących w Komiki d. LigęzóWnę, kie 
row dezkę kursów frablowukich, oprócz 
tego weszła do Komisji p. Mońkowska.

Z kolonji letnich. *
W celu rotpo-żęcia prac kolonji l e t 

nich posiedzenie Zarządu odbędzie się  w 
poniedziałek d. 19 bm. o g ,  7 wleczo 
rem, o #iem powiadamia wszystkich 
członków przewodniczący sekcji Ks. W. 
Kneble* sk 1.

Ile podpisano pożyczki.
Nabyto 5 pro . Obi. Skarbu Pol

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel* w Częstochowie w dn. 13|5 rb. 
12 osob miejsc, na Rb. 14,000 Mk. 6.500 
Kor. 700., oraz 2 osoby zamiejscowe 
na Rb. 5,500 Mk. — ,—  kor. — . —

Osobiste.
Kilkoletni kasjer T-wa Pożyczkowo- 

Oszczędnościowego p. Ryszard Kieslicb 
został zaaogażowany na takie samo sta
nowisko do Polskiej kasy krajowej.

O stypendium im. Bernec-
ka

Na posiedzeniu wtorkoWem przewo
dniczący odczytał list Dyrektora Gimna
zjum Państwowego w sprawie wybnru 
delegata Rngy miejskiej do komitetu nad 
zorczego, styoendjum im. śp. Ignacego 
Bernecka. Rada do komitetu tego powo
łuje p. Tomczyka,

Sprawa prasowa
Przed kilku tygodniami wykryto u je 

dnego z paskarzy miejscowych znaczne 
zapasy herbaty, która obłożona została 
aresztem, o czem pisaliśmy w „Kurierze** 
O sprawie tej doniósł również „Goniec  
Częstochowski1*, wyrażając jednocześnie  
zdziwienie, że sędzia śledczy Sądu okrę
gowego p. Lmdau ukrywane zaoasy her
baty zwolnił od aresztu.

W odpowjpdzi na to wydawca „Goń- 
ca“ p. F. D Wilkoszewski i kierownik  
tego pisma p. J. Barylski pociągnięci zo 
stali do odpowiedzialności karnej. Sora-  
wa ta rozpatrywana ma być we czwar
tek 22  bm. w Sądzie okręgowym.

Pociągnięcie do odpowiedzialności są 
dowej pp. F. D. Wilkoszr-wskiego i J. 
Parylskiego uważamy za utrudnianie pra 
sie polskiej spełnienia jej obowiązków, 

n ejednokrotnie polegających i na kry 
tyce czynności różnych władz.

Zebranie pracowników han 
dlouiych.

W niedżielę 18 bm. o godz. 3  po poł. 
w sali Siraźy ogniowej, Związek zawo
dowy prac. handlowych i przemysłowych  
m. Częstochowy organizuje wielkie ze
branie pracownicze dia omówienia po
prawy bytu w związku z panującą dro
żyzną.

Wstęp mają wszyscy pracownicy, za
trudnieni na posadach, jako to: pracow
nicy biurowi, bankowi, sklepowi, maga
zynierzy, ekspedjenci itp.

Bliższych szczegółów udziela kancela- 
rja Związku TI Aleja 20.

Imieniny przełożonej pen
sji.

W czoraj w gim nazjum  SS. N azareta
nek urządziła  m łodzież szkolna, efekto
w ny i 'bogaty koncercik w  drwu imienin 
S. dyrektorki. Popisy  solowe 1 chóralne, 
deklam acje i tańce polskie u rozmaj,cały 
program . N a w yróżnienie zasłużył sobie 
chór szkolny pod kierunkiem p. ’Drobna, 
w  odśpiew aniu  ,,Pow inszow ania", ,.Za
żegnania 'burzy", g ra  fortepianow a p. 
H aliny Jakubow skiej (rodzinny talent) 
deklam acje ,,D o Jalici", śpiew solow y 
„P taszyny", duecik ,,Hej hej; d o  kn ie j": 
i wiele (innych bardzo  udatm e i artysty
cznie w ykonanych szczegółów  bogatego  
prograimu. N a szczególniejsze w yróżnie
nie zasługu ją  tańce kostjum ow ę i, popas 
taneczny elewek pensyjnych p Kosteckie
go. C ałość uroczystości w ypad ła  bardzo  
sym patycznie. M łodzież u radow ana z u- 
d an eg o  koncertu w racała  pełna wrażeń 
do dom ów.

Niezwykły program w Ki 
nołeałpze Szkolnym.

W Kinoteatrze szkolnym dn. 17 i 18  
Maja będzie demonstrowany interesujący 
dramat wojenny pod tyiule*. „Walka z 
dziką hordą" —  dramat w 4-ch częś
ciach. „Przykry wypadek" —  bardzo ko 
miczne ora „Pot ki j przepaście Pire- 
n js':ie“ , malow > ze zdjęcia z natury.

Z  T E A T R U .
„Profesor Storicyn** — Andrcjewa-
(k) A dw entow icz już w padł w  pewną  

(manierę w  w yborze tematów, odpow ia
dających swetmu charakterowi i uzdol
n ieniuartystycznemu, ale zbyt m oże nużą
cych już  widza. Wstrząsające, choć nie
raz szlachetne w  tendencjach, dramaty 
Ibsena, A ndrejew a i Staffa denerwują  
już_(póeoo ii tak już przeczulonych wiel
bicielu w ytw ornego  tragika,.

W czorajszy „Profesor Storicyn" w  4 
aktach (musiał b yć  „obowiązkowo" ob
cięty, b y  przypadkiem publiczność nie 
u słysza ła  za wiele. Cała literatura 1 zwią

zane z n ią życie inteligencji rosyjskiej 
stanęły  najm przed oczyma. Nihilizm, a- 
narchizjm, kłam stw o i podłość, zepsucie 
ii znieczuleniie 'moralne, m alow ane ja
skraw ym i ibarwami Arcybaszewa, G or- 
kija ii wreszcie w czorajszego A ndrejewa 
d a ły  naim pojąć m aksym ę filozofji rosy j
skiej .„napiew at" (pluć na w szystko), 
której wynikiem katastrofa  życia wew
nętrznego wielkiej Rosji.

Rodzima „P rofesora S toricyna", to je
szcze b a rd zo  skrom ny wzorek tego  n a  co 
stać by ło  Rosję przed rew olucją. „P apa- 
sza"  Storicyn — idealista profesor, życia 
nie zna, daje  się pow odow ać kłam stw u, 
„m am asza" Helena, dam a społeczna, ale 
na boczku rom ansu jąca  z nauczycielem 
Sawiczem, i— iw rajzie potrzeby obo je  szu 
kają niegodziwych d ró g  do zdpbycia po
trzebnych finansów . O bok rodziców sy
nek Sergjusz,t yp dziecka o  zbrodniczych 
instynktach, dziecko fałszu 1 kłam stw a 
swoich rodziców, odzyw a się w nim czy 
dziedziczny, ipzy nabyty  pociąg do  rozpu
sty i  pijaństw a, degenera t w każdym  ca
lu. wreszcie eteryczna książm ezka Lud- 
(miiła — pensjonarska wielbicielka profe
sora, rzucająca progi dom u rodzinnego, 
by tylko być razem z tym, który ją 
kształcił i Tekirnakow. lekarz przyjaciel, 
który m iał odw agę m ówić praw dę w o- 
czy całej grom adce.
- D ram at kończy się atakiem serca pro-, 

fesona, — którego kłam stw o życia dobija
— szereg innych zagadnień nie rozw ikła
nych.

O dtw órcy: I<. Adwentowicz, zawsze 
ten sam , w ybitny tragik, esteta w ru
chach, (mocarz słowa, efekciarz w  każ
dym  celu, p. Sokołow ska — dała nam 
typ dajmy salonu rosyjskiego; p. Powo
łań ski, charakteryzacją i sposobom  g re  
d a ł wzorek dzisiejszych bolszewików, p. 
Szczęsna — o d eg ra ła  sw ą rolę z wdzię
kiem jej w łaściw ym ; p. Sawicki — do
s tra ja ł s;ę do' całości, najsłabiej w ypadli 
w  swych rolach pp. Nawrocki i Rzen- 
czyński.

Rozpowszechnia jc ie  
„K ur je r  Częs tochowski  “

Z KŁOBUCKA.
Kor. wł. ,Kurjera Częstojh."

Kwesta na rekruta.
Z iuicjatywy K«. kan. Z igrzejew skie-  

go 1 notarjusza Bugajskiego odbędde się 
tutaj w  niedzełę 18 bm. k<ves>ta na re
kruta polskiego.

Ołwaroie Bady miejskiej.
We wtorek odbyło się p or asz? po

siedzenie, Rady miejskiej. W Radzie z*- 
siada 18 radnych polaków i 6 żydów. Zo 
branie zagaił burmistrz p. Matuszewicz, 
źyeząc Radzie owocnej pracy.

P erWszy Zabrał <jłos radny Bugajski, 
który wyjaśnił obowiązki radnego 1 wzy
wał radnych do zspólnej pracy dla do
bra miasta, oraz postawił nagły Wnio
sek o wysianie depeszy do Sejmu, prezy 
denta nm istrów  i Naczelnika Państwa. 
Wniosek ten Rada jednomyślnie przyjęła 
Wyłoniono dwie komisje: g łó w n i,  d> ntó 
rej wybraoi zostali, sędzia Wolssd. ks. 
Zagrzejewsfci, Bugajski, Wisuiewski. Szaa  
jer i żywnościowa, do której weszli: pp. 
Bilski, Witmański, Palutkiewicz i Szmu 
lewicz.

D o sejmiku powiatowejo wybrani z o 
stali: rejent p. Bugajski i p. Franciszek 
Jagielski.

Kinoteatr Szkolny
d n . 17 i 18 m aja .

N i e z w y k ł y  Program.
1. W a l k a  z  d z ik ą  h o r d ą

dramat wo;enny w 4-cb cz.
2. Przykry wypadek (komiczny)

3.Polok i przepaście pirenejskie.
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Ż y c ie  kraju*
Zajście z bezn botnymi.
Przasnysz był świeżo świadkiem zaj

ścia, a faktycznie starcia pomiędzy żan 
darmerją, policją i wojskiem z jednej 
strony i tłumem „bezrobotnych1* z dru
giej-

Przasnysz posiada około 80 „bezro
botnych, ale fakt prowadzenia robót pu
blicznych, które lepiej są płatne, aniżeli 
roboty w polu ściąguął do miasta i pro- 
letarjat wiejski, tak, 2e miasto posiada 
obecnie z górą 400 bezrobotnych.

Socjalistyczne związki zawodowe, z 
Warszawy, dają dyrektywy, a miejscowy 
proletarjat chętnie im się podporządko
wuje, aby nie zgadzano się na roboty 
akordowe, a tylko pobierano zapłatę na 
dniówkę.

Na tle pracy akordowej i na dniówkę 
wynikły nieporozumienia pomiędzy przed
siębiorcą i bezrobotnymi, i ci ostatni, za
reagowali w ten sposób, że doł kliwie po- 
turbowżli przedsiębiorcę.

Policja nocą aresztowała sprawców 
tego zajśoia i osadziła w areszcie przy 
magistracie.

Następnego dn a zrana tlnm bezrobot
nych zjawił się przed aresztem i silą za 
czął uwalniać aresztowanych. Jednego z  
aresztowanych już uwolniono, gdy nad
biegła zaalarmowana policja i żandarme- 
rja. Zaczęto tłum rozpędzać i chciano a 
resztować. na nowo, uwolnionego. Tłum 
przybrał groźną postawę i na policję i 
żandarmerję posypały się kamienie, jed
nego z żandarmów raniono w rękę ka
mieniem, drugiego tłum rozbroił, przy- 
ozem ktoś uderzył po obuchem siekiery  
w plecy.

Widząc bezskuteczność namowy do 
rozejścia i g n ź o ą  postawę tłumu, dano 
salwę i zraniono 3  osoby. Rany naogół 
są lekkie.

Tłum rozpierzchł się i podążył po pe
rce c do toszar Mlicji ludowej, ale ta, 
widząc widocznie przewagę j o  stronie 
władzy, gdyż w sukurs policji i żandar- 
merji ppyb y ł oddział wojska, zachowała 
się bierni?.

Bendy ci i paskarze w żywcu-
N apady  bandyckie i  rabunki są w

Żywcu na porządku dziennym . W  ubie
głym  tygodniu  uzbro jen i bandyci napa
d li na  d -ra  Idzińskiego, żądając w ydania 
gotów ki — cudem tylko uszedł cało — 
m imo, iż padły  strzały  ze strony  bandy
tów.

N a d ru g i dzień usiłow ali dostać się 
bandyci do m ieszkania d-ra  Barańskiego 
zostali jed n ak  spłoszeni! — tej sam ej je
szcze nocy dostali się do kasy fabrycznej 
n a  Sporyszu i zabrali 17.000 koron .go
tówki, — pozostaw iając w  górnej śkrzyn 
ce 80000 koron.

D ruga  plaga, k tóra trap; nasze spokoj
n e  miiiasteczko’ i pow iat, to paskarstwo. 
Ciekawe jest, że m ano licznych w yro
ków  na paskarzy, sąd tu tejszy nie o g ła 
sza w yroków  w dziennikach .

Żywiec ch y b a  jest dziś najdroższem  
m iastem  w  całej Polsce. 1 kg. m ięsa ko
sztuje 20—24 kor., 1 kg. chteba czarnego 
9 kor., 1 kg. m ąki 19—20 kor., a  1 kg. 
cukru  (m elasy) 25 koron. Że ceny tych 
a rtyku łów  są  takie wysokie, w pływ a na 
to  nielegalny w yw óz różnych środków  
spożyw czych d o  M orawskiej O straw y, 
W iedn ia j P rus. Dziennie wyjeżdża z 
Żywca p rzeszło  100 osób, a  każda z nich 
wiezie najm niej 5 kg. — a  są tacy, co i 
20 kg. w iozą — więc co najjmpttej dzien
n ie w yw ożą 1000 kg. różnych środków .

— d i) —

Różne wieści.
n o , o o o  A m e r y k e n  z m a r ł o  w

wojnie.
Z Waszyngtonu donoszą: Wedle urzę

dowego sprawozdania naczelnego dekarza 
sztabu generalnego arinji Stanów Zjedno 
czoDycb, ogólna liczba wypadków śmier
ci w  artnji podczas wojny wynosi 111 .179  
Ż tytb 43 procent zmarło na skutek ran 
otrzymanych, 51 procent zaś z chorób i 
wypadków.

N iezw ykła śmierć żony amerykańskiego  
miljonera.

Z C hicago donoszą o nazwykłym wy
padku, którego o fiarą  p ad ła  żona tam 
tejszego móljonera pani WhHtehead. Sta
ła  o n a  m ianow icie na ulicy w  chwili 
przem arszu pow racających w ojsk  am ery

kańskich, kiedy jakiś człow iek sp ad ł jej 
n a  kark z piętnastego- piętra, ,.drapacza 
ch m u r" , pow odując natychm iastow ą 
ś(miierć pani W hitead. Sam zaś nie tylko 
pozostał przy życiu, ale n-is odniósł żad
nych pow ażniejszych obrażeń.

C hinka  — adw okatem .
Francuskie dzienniki donoszą, że do 

Paryża p rzybyła  kobieta-adw okat C hin
ka panna Tscheng, k tóra pom im o swego 
m łodego  wieku jest przyw ódczynią re
w olucyjnego ruchu  kobiecego.. P anna 
T scheng ukończyła s tud ja  praw ne w Pa
ryżu. poczem  po w ybuchu  w ojny w róciła 
do Chin. W  czasie rozruchów  w  191 6  r. 
i 1917 kilkakrotnie im perjaljści skazywali 
ją  na śm ierć, zdo ła ła  jednak ujść z ży
ciem. Po ostatecznem  zwycięstwie chiń- 
kskiej rewolucji panna T scheng  otrzym a
ła  p d  rządu polecenie udan ia  się na 
konferencję W ersalską w charakterze de
legatki chińskiej pokojowej partji kobie
cej. P anna T scheng  m a za zadanie utrzy
m ać kontakt chińskich feministek z ko- 
bieceimi organizacjam i innych krajów.

Z proroctw, które s ic  spełniły.
Przepowiednia proboszcza francuskiego

o .wielkiej wojnie i klęsce Niemiec.
Dziś, kiedy nadeszła  chwila praw dzi

wego tryum fu , kiedy zjaw ił się przed 
światem projekt trak ta tu  pokojow ego, 
w arto  m yślą cofnąć się d o  początku w oj
ny ,1 przypom nieć sobie chm urne chwile, 
kiedy —• zdaw ało  się, że wszystko, co 
rozum  Judzki ogarn ia , przem aw iało za 
tem, iż  Niemcy zwyciężą, a strwożone, 
d rżące dusze, szukały ulgi i nadziei w  
m istycyzm ie, w  setkach przepow iedni i 
proroctw , które w tedy sp ad ły  tłum nie na 
świat, jak liście jesienne pod wpływem  
m roźnego w iatru...

Z tycłi proroctw , wiele zgasło  jak iskry 
z  .lokomotywy, które świecą tak  d ługo , 
d o pók i unoszą się w powietrzu, w id u  
zaprzeczyły dalsze w ypadki, ale były « 
takie, .które.... poprostu  zdum iew ają!

Do takich należy proroctw o księdza 
francuskiego, Jana B aptysty Vianney, 
proboszcza w Ars, og łoszona, a  raczej 
proboszcza w  Ars, ogłoszone, a  raczej 
przedrukow ane przez wielkiego poetę

f ran  cu s k o b d g i  j s ki ego M aurycego Mae- 
terłincka w form ie szkiców, w ydanych w  : 
Paryżu z początkiem w ojny.

Ks. Jan  B aptysta V ianney um arł w ro - I 
ku 1859, a  w trzy lata później, t. j. w r. J 
1862 w yszło  na jaw  proroctw o owo, któ
re  naw et później, m ianowicie w r. 1872 j 
zostało  w ydrukow ane w zbiorze zatytu- j 
łowanyirn: U łosy  prorocze, czyli znaki. ] 
objaw ienia a przepow iednie nowożytne, i

Proroctw o to zw róciło tem w iększą u- 
wagę, że po pierwsze a u to r jego znany 
był za życia jako  jasnow idzący, a  czło
wiek tak świątobliwy, że obecnie znajdu
je  sćę w  toku spraw a kanonizow ania g o  
na  św iętego. Pow tóre dlatego, że pierw
sza ijego część ju ż  się daw niej spełn iła, 
(mianowicie przez w ybuch i w ynik w ojny 
francusko-pruskiej z r. 1871. A oto część 
d ru g a  tego proroctw a, k tórą M aeterlinck 
odn iósł do w ojny obecnej, zacytow ana 
wedle książki jego (str. 230): 
„...N ieprzyjaciele jednak me odejdą  na  j 
zawsze, pow rócą jeszcze i zniszczą wszy- ] 
stko na swojej drodze, nie stawi się im 
oporu, pozw oli się im iść naprzód, a 
następnie odetnie się im żyw ność i zada 
się |itm wielkie straty . O ni cofną się ku 
swem u krajowi, będzie się ich ścigać i 
już  fnligdy nie pow rócą. N astępnie od
bierze się im w szystko, co zabrali a  na
wet dużo  więcej."

A M aeterlinck dodaje  od siebie:
„Goi do daty tych zdarzeń, to została  

sprecyzow ana w sposób dość zdum iew a
jący w  następujących słow ach: ,.Będą 
m nie chcieli w tedy kanonizow ać, ale nić. 
b ęd ą  imleli czasu". O w óż w stępne k r o k i ’ 
d o  kanonizacji proboszcza z A rs w dro
żono w iiipcu 1914 r. ale zaniechano och 
z pow odu w ybuchu w ojny.

Jakiż stąd  m o ra ł?  jaka korzyść z tego 
p roroctw a? Ż adna prócz tej chwili otu
chy, jaką  d a ło  pewnej liczbie ludzi w 
czasach najsm utn ie jszych . Bo, jak  po
w iada sam  M aeterlinck w szkicu literac
kim, o  księdzu Vianney, przepow iednia 
n ad n a tu ra ln a  przyszłości nigdy nie oca
liła  narodów , ani królów, n ie poprawi
ła  iiY;kogo, ani! m u noe w skazała drogi- 
Bo n|ie n a  zewnątrz, ale na w ew nątrz, 
n|as, sam ych, m ożem y znałeść siły, które 
zdolnę są  doprow adzić dp praw dv i dać 
nlajm, szczęście.

I

T E A T R
„ P A R Y S K I ”

ulica Fanny Marji Nr, 19.

F h P k h A M
od piątku 16 do potredzialka Ig 

maja 1919 roku.

rtuzykaż Oktet Artystyczny pod 
dyrekcją pana

Jerzego Burśika
d j r e k . o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

Najsłynniejsze w świecie arcydzieło

R I A

Zdumiewający w swej wspa
niałości i ogromie obraz w  

5-ciu wielkich aktacho n  Dziecko na stosie ofiarnym
Koszt wystawy 70 miijonów iipow ||| N ad zw yczajn e  e fek ty

Dokonywane b rharzyńsfcwa i okrucieństwa wprowadź iją widza w otretvvieni podziwu i zgrozy. 

Trzęsienie ziemi. W ybuchy wulkanu! Pożar floty. Świątynie ich ofiary.

U d z ia ł  p rzy jm ują  10,000,000 o s ó b

P o m i m o  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  obrazu ceny  m ie j s c  n i e p o d * * y ż s z o n e .

Dachówki żłobiona i karpiówka
F »brvki D a c h ó w e k  „ M i ło s n a 11

Z D epu lac j i  ż y w n o śc io w e j .
W Komunikacie z dnia 14 | 5 om ył

kowo zost ł* podam cena prosikn ray- 
W o b e c  d u ż e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  u p r z e i m i e  p r o s i m y  p. p o d o j o r c ó w  d la  dlanego j powideł śliwkowych, a miano 

u n  k n i ę c i a  z w ł o k i  w  d o s t a w i e  o  w c z e s n e  Z a m ó w ie n ia

Srzedaż wódek
z  p a ń s t w o w e g o  S k le p u  M o n o p o lu  
S p  r y t u s o - v e g o  o d b y w a ć  s i ę  b ę t z i e  
t y l k o  na  l e g i t y m a c j e  ż y w n o ś c i o w e  

w  n a s  ę p a j ą c e m  p o r z ą d k u :

DOM HANDLOWY 
Z d z is ła w  R ylski Częstochowa Aleja II 20 Tel. 186*

wicie, proszok mydlany kosztuje nie rak.
2 , a 1 mit .  00  { . ,  a  po w id ł a  n ie  rak.  2  4 0  ą .  J 7 b. tn,  n a  l e g i t y m a c j e  l  o so b o w «  
a 2 rak.

mes
d o k t o r *  " •“

I  S t e f a n
a

*ui>ski  |
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  *

J  przyjmuje od 8 — II r .  i od  3 — 7 wiecz  . g
|  C zę s t o c h o w a  ul  K i l i ń s k i e g o  hfi 5 g
■ (Piękna)  1 p ię t ro  ■

D ok tór  m e d y c y n ,
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki  chorób skórnych Prot. Lessera 
chcroby skórne, weneryczne i moczopłoiowi 

u l .  S z k o l n a  6, I piętro,  
p r zyjmuje od 10 -1 i 3—6 godz. wlecz.

Stanisław Ru inszewicz
adwokat larzyaięgły

w Częstochow  e ul, Kilińskiego nr. 7
B rzy jju łjł od 2-e) do 5 | •> , ołudnin

19
20 
21

2
3
4 i t. d.

polp. K. W ło a iń s k i
K "itroler S'razy SkirooWij  

CFęst Ok r ę g i

Kup ą wsz ilcą llosd cuuru fabryka 
-ukrów <olcinszka 19._______

Z p o w o d a  z w u  ę a a  czyt  -mi p rzy  ks ię^ar-

P n: M. Li iskiei up ra sza  s ię o zWrot  ksią 
o t r z e o . i e  u z  e w c z v n y  u o  r o z n o  źek i u regu l owa n i? abonamentu .  w przec iw-  
s  e n i a  „ K u r j e r a "  W i a d o m o ś ć  w  ny m r az i e  spr awa  sk i e rowaną  będz i e  na dro-

A d m i n i s t r a c j i  K o ś c i u s  k i  i i vę  sądową.

Redaktor odpowiedminv A. G m a c h o w s k i Wvoa*i’» A O t r ą b -k K e r Ks. W KneDłewski.

Odoito w  drukarni „Udziałowej*


